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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
Z« Lwowa. N. Pan raczył G alicyjsk iem u 

R ad cy  gubernialneinu, W . Aloyzem u T h i i r -  
m a n o w i ,  p rzez  w zgląd  na iego  wiadomości i 
świetną z d o ln o ś ć , p o w ierzyć  urząd Starosty 
cyrkułow ego w  T a r n o p o l a .

Maiąc W. Pan najłaskaw szy w zgląd  na 
gorliw ą applikacyę Galic-yyskiego gubernial- 
nego Praktykanta k o n ce p to w e g o , TJrodz. Ka­
rola ChliJskiewicza R u t k o w s k i e g o ,  raczy ł 
mianować go bezpłatnym Kommissarzem cyr­
kułowym  w G a ł i c y i .

A lo izy  U h l e ,  Professor Stylu  w  Gimna- 
zyuin P iseckiem , mianowany p r z e z -N .  Pana 
dla swoich wjadomości i innych zalecaineyćn 
go przym iotów  , Dyrektorem nowo-- utworzo- 
ney Szkoły  realney L w ow skiey .

W e d łu g  rozporządzenia J. C. K. Mości, 
Ina o d  dnia ig o  p rzysz łe go  miesiąca L utego  
opłata od listów na pocztę oddawanych., tu­
dzież  opłata od dyliżansu , uiszczaną bydź w 
monecie konw encyyney.

Wn uposażenie szkoły gminney w  kame­
ralnych dobrach D o r o ż o w i e  za łożyć  się lńa- 
i ąc ey ,  obowiazała się Gmina C orożow ska  co­
rocznie  200 ZR. składać, tameczny zaś g reck o ­
katolicki Pleban, JX. Daniel K u c z a n o w s k i ,  
dał dóm na sz k o łę ,  i ofiarował ogród z  łąką 
dla nauczyciela.

Na uposażenie szkoły gminney w  F r y ­
s z t a k u ,  w Cyrkule Jasielskim , ofiarowało Do- 
ininiium' rocznie  5o Z R . i 10 grządek ogrodu, 
Gmina 20 Z R . ,  a P leb an JX. H a ł d z i ń s k i  
a5 ZR . corocznie.

R ządow i kraiowemu miło iest te p iękn e 
czyn y p u bliczn ie  pochw alić . t

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Zjednoczone Stany Atneryki pófnocney.

Z jed n o czo n e  Stan y, zaw arłszy  traktat z 
jfcrlku pokoleniami Indyyskiemi nad rzeką O- 
Ł i O ,  zyskały na tern 8 m iliionów  m orgów z ie ­
mi- Traktat ten w ra z  z kilku innemi pod-O- 
k n e m i ,  iest naypew nieyszym  sposobem’p o w o l­
nego połączenia się ludzi różnego koloru w 
p ó łn ecu ey  Am eryce, P ierw sży  do teg o  krok

• 7. Stycznia ig ig .

u czyn ił  Prezyden t J e f f e r s o n ,  a korzyściIe= 
go  dostatecznie się z  czasem pokażą.

Rząd A m erykański, czyniąc zadosyć za­
daniu Posła Hiszpańskiego , -pociągnął do od­
powiedzialności lociu  O ffice jó w  'A n g ie lsk ich ,  
za to , iż  ośmielili się publiczn ie  na u licy  w  
F i l a d e l f i i  u czy ć  obrotów w oyskow ych łu­
d z i ,  których do pułku, iazdy dla pow stańców  
połndniowo-Airerykańskich zaciągnęli..

Ruryer Angielski donosi z B o s t o n u  pod  
d. i i .  Listopada, iż w e dłu g  Ostatnich urzędo­
w ych  listów Posła Zjednoczon ych  Stanów  p rzy  
D w o rze  M a d r y c k i m ,  przeda H i s z p a n i i *  
tym że Stanom n iezaw odn ie O b i e  d w i e  F l o ­
r y d y .  Mieszała się w praw d zie  w  to A n g l i i  a, 
i chciała sama P ro w in cye  te k u p i ć ; ale Hisz­
p a n ią  trwa w postanowieniu s w o ie in , a P o ­
seł ley w W  ass y n g t o n i e ,  Kawaler O n - is r 
otrzymał ode D w o r u  sw ojeg o  zapieczętow a­
ne listy u rzęd ow e, które dopiero w  chw ili  
pierw szego  zgromadzenia się Kong.ressu ©two­
rzyć może.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Gazeta Hawannahska z  dniat 2vgo Paź­

dziernika umieściła urzędow e doniesienie Hłsz.-/ 
pańskiego Marszałka p o ln e g o  D on Paskusla 
L i n n a n a ,  zd aiącęgo  spraw ę o  oblężeniu i 
zdobyciu  zamku S o m b r e r o  i C o n a n j a ,  
w  miesiącu Sierpniu, Doniesienie to-, przesła­
ne iest W icc-K ro lo w i H o w e y  H i s z p a n i i  
(Mexykn). —  W  zamku b ył M i n a  ze  stron­
nikami swoimi , którzy wraz z cudzoziemcami 
700 ludzi w y n o s i l i ; napróźno usiłowano p rz y ­
musić ich do poddania się p r z e z  odcię­
c ie  im żyw n ości i wody. Dnia i g o  S ierpn ia  po­
stanowił przeto  Jenerał Hiszpański obskoczyć 
zamek. D n ia  ygo  z ro b il i  powstańcy w y ­
c ie c z k ę ,  le c z  gdy  ich z  w ie lka  stratą odpar­
t o ,  postanowili  opuścić za m e k , a w  n o c y  
umknęli przez w yłom  w  m u rłe  M i n a , 
B o r  j a ,  i  E n c a r n a c i o n  O r t e z  z n aysel-  
nieyszymi Office rami swoimi. M i n a  stajał się  
ściągnąć do sieb ie  hufce powstańców X. T o r ­
r e s a  i innych D  owo dc ó w , a z  temi w ró c i ł  
się dnia i2go  na pomoc osadzie ,  co  niu się 
iednakow oż w c a le  nie- p o w io d ło .  Nazajutrz, 
chcieli  oblężen i ka p itu low ać ,  le c z  w e z w a n o  
ich ,  aby się na dyskrecyę poddali Oda. ów i i i



—  io

t e g o , i zdaie s i ę , że  leszcze  pewna liczba 
powstańców z  zamku umknąć zdołała. Don 
P a s k u  a 1 postanowił w ięc  przypuścić szturm, 
le cz  nie można było  zrobić  w  murzo wyłom u 
do przeyścia zdatnego. Dnia 2ogo został na- 
honiec zamek szturmem opanowany. Zabra­
no w iele  ień cow  , między którymi znaydo- 
w ai*  się 71 cudzoziemców. ,,T>odaiemy z ubo­
lewaniem  ( p is z e  gazeta Hawannahska ) ,  że 
wszystkich ieńeów, kobiety i dzieci  wyiąw szy, 
w yrżnięto  !“

Podczas, gdy  niektóre gazety d o n o s i ły , 
źe  Jenerał (powstańców) P a e z  w  Pro.wincyi 
W  enezuelańshipy znaczną klęskę p o n io s ł ,  do- 
łiosi p rzec iw n ie  gazeta J a m a i c a -C  o u r a n t , 
że  tenże sam Jenerał w ielkie  korzyści odniosł, 
i  zadaie kłamstwo gazetom Curaęaońskim i 
pogłoskom  Hiszpańskim z K a r r a k a s u  p o c h o ­
dzącym. Hiszpański Jenerał C a  Iz a  d a  miał z 
700 Kreolaini przeyśdż na stronę powstańców 
i  z łączyć  się z  Jenerałem P a e z e m .  Obadwa 
uderzyli  na D o w o d ców  Hiszpańskich C o r r e -  
z a  i G a r r i n a ,  i p o b ili  onychże. Odszcze- 
pieństwo C a l z a d y  przypisuią niesnaskom, 
które się między nim i M o r i l l e m  były  
w s z c z ę ły ;  chciał mu bowiem  M o r i l l o  do­
w ó d ztw o  odebrać i onegoż na czele woysha are­
sztow ać. B o l i , w a r  stoi w G u a j a n i e ;  P i a r ,  
P a e z  i M a r i n o  ciągną do H a r r a k a s u ,  0- 
panow aw szy iu ż R u m a n ę  i B a r c e  I l o n ę .  
M o r i ł l  o stoi iak s łych ać,  ieszcze w K a r a ­
ba  s i e ,  le cz  ma się zabierać do w y w ie z ie ­
nia wszystkich ruchomych kosztowności tame­
cznych , zainyślaiąc udać się do P u e r t o - C a -  
b e l i o ,  a z  tamtąd na o k rę ty ,  nie będąc w 
stanie bronić K a r a k a s u  p rzec iw ko  przemocy 
powstańców.

Inne wiadomości z C u r a ę a o  d on oszą ,  
ż e  Jenerał powstańców P i a r  do Y a r i n a s  
w k r o c z y w s z y , na 200,000 dolłarów  wartości 
Zdobył. W  b itw ie  przed zaięciein tego mia­
stu stoczoney , miał ieden korpus Hiszpański 
całkiem zniesionym , a Jenerał C o r r e a  zabi­
tym zostać. Miasta M e r  i da i T r u x i l l o  
zn aydow ały  się w ręku powstańców , a w M a -  
r a k a i b o  panowało w ielkie  za b u rzen ie ,  p o ­
n ie w aż  zbuntowani mieszkańcy tameczni oręż 
p rze c iw k o  W ła d z y  K rólew skiey  podnieśli.

W edług now szych  wiadomości zadali po­
wstańcy Hiszpańskiemu Jenerałow i M u r i l l o ­
w i  wielką klęskę w  M a r a k a s i e ;  musiał 011 
ustąpić z tey P ro w in c y i  i cofnąć się do L a  
G u i r y ,  le cz  wątpią, że b y  się i  tam utrzymać 
zdołał.

F r a n c y * .
2  P a r y ż a  donoszą pod d. 1-2. G ru dn ia ,  

co następnie ; „R ospj awy względem  wolności 
druku i praw nych śro d k ó w , potrzebnych  dla

zapobieżenia  nadużycia  o n e y ż e , roz p oc zę ły  
się iuż w  Izbie  D e p u to w a n y ch , i toczą się , 
iak przew idyw ano , z żywością. Podany w  tym 
w z ględ zie  p rzez  Ministra S p ra w ie d liw o ś c i , 
Barona P a s q u i e r ,  proiekt do p r a w a ,  znay- 
duie w  Izbie w ie lu  p r z e c iw n ik ó w ,  a między 
oświeconą Publicznością małą pochwałę. P o w ­
stałą w ięc  przeciw ko niemu z mównicy Depu- 
t o w a n i , różniący śię całkiem w swoim sposo­
bie myślenia. Choćby ten proiekt w  ogólno­
ści p r z e s z e d ł , będzie iedtiahże nie  w  ieclnym 
artykule p opraw ionym , le cz  nie t ak,  iak' pro­
ponowała wyznaczona przez  Izbę do roztrzą­
sania go Kommissya, którey pracy nie uznano 
za odpowiadaiącą skutkowi długiey  i wyświe- 
caiącey rosprawy. Utw orzenie Sądu Przysię 
g łych  na wszelkie przekroczenia w  druku, ob­
chodzi bardzo obrońców wolności o n e g o ż ,  i 
spodziewała się dopiąć tego , nawet w razie 
przyięcin zc  strony Izby całkow itego  proioktu, 
gdyż myśl o utworzeniu rzeczonego  S ą d u , 
p rzez  kilkunastu celuiących światłem swoiem 
D eputowanych, będących na stronie Ministrów 
pochwaloną została. Zaw ieszenie wolności dru­
ku co do gazet i pism p r e r y o d y c z n y c h , nie 
będzie  podobnoś , iak Ministerimn żądało , do 
roku ł h a i g o ,  le c z  tylko na rok pozw olonem  , 
a Ministrowie w ezw ani będą do tego , aby w  
biegu tego ż  roku ułożyli  ostateczny prodeht 
do prawa o warunkach, pod któremi na p rzy ­
szłość pisma peryodyczn e używać maią w o l­
ności druku, którey Konstytucya wszysthimFran- 
cuzom z  pewneini ograniczeniami d o z w a la .—  
Sądzą t a k ż e , iż  konkordat i po-dany z  nimi 
proiekt do p ra w a ,  maiący , iako prawo orga­
n iczne obrzędów  r c l ig iy n y c b , zastąpić w szy­
stkie dawnteysze prawa, konkordatem zniesio­
ne, doznaią m ocnieyszego ieszcze oporu, nniże- 
li  proiekt w zględem  w olności druku. W iadomo 
przynaymniey z dotądczesnych obrad po B ió-  
rach, że wielu Deputowanych oświadczyło się 
p rze c iw  kilkunastu punktom konkordatu i prze­
c iw  samemu projektow i do prawa organiczne­
go , zamyślając m ówić przeciw ko tomu podczas 
publiczn ych  rospraw Izby. I Publiczność ro.spra­
wia żyw’o nad tym przedmiotem , a. w ielu  iest 
przec iw n ych  temu proiehtowi. W y s z ło  iuż 
kilkanaście pisemek z tego powodu. Kominis- 
sya centralna , inaiąca sobie zlecone roztrąsa- 
nie konkordatu i now ego prawa organicznego, 
otworzona iest po nSywjększey części z D e­
putow anych stronnictwa ultrarojalistów , ależ 
i to stronnictwo oświadczyło się przeciw ko 
p roieklow i. —  W  Radzie Sianu rosprawiano 
iuż kilkokrotnie nad projektem do prawa o 
cdukacyi publiczn ey  YYypracował go K.ulca 
S t a n u C u v i e r ,  przez co proiekt ten wzbudza 
tein samem w ielk ie  oczekiw anie.“

M o n i t o r  umieścił lulka rozporządzeń



Królewskich. Jedne z  n ic i ,  dnia 10. Grudnia 
wydane, zawiera przepisy w zględem  sprzedaży 
*5o,ooo hektarów lasów na ^korzyść kassy u- 
Jnarzania d łu g ó w , która to przedaż prawem 
skarbowem z  dnia z5. Marca r. 18 :7  uchwalo­
na została. Inne rozporządzenie z  tegoż sa­
mego dnia mianuie Jenerała Hrabiego D e -  
j e a n  Dyrektorem jeneraiDym -zapasów w oy- 
ska , i dodaie :nu trzech zarządców. T r z e ­
cie rozporządzenie tycze się zapasów mary­
narki, i iniannie jeneralnego Zarządcę opychże.

S * w  e c y a.

W  S z t o k o I m i e  w eszło  z  druku nastę­
p u jące ,  gedn e uwagi zdanie sprawy z  t e g o ,  
co się w  zarządzie Królestwa S zw ed zk iego  od 
Ostatniego Seymu zdarzyło  :

„W  przeciągu oeasu , który od ostatniego 
Zgromadzenia Stanów u p łyn ą ł ,  pókóy i p rzy ­
jacielskie stosunki Królestwa z Mocarstwami 
zag ran icznem i, nadarzyły N. K rólow i Jmci u- 
pragnioną sposobność do pośw ięcenia  starań 
i Usiłowań swoich rozkrzew ieniu  handlu i p rze­
mysłu , tudzież zarządowi wewnętrznemu. Lu- 
boć prędkie przeyście  ze stanu w oyny do sta­
nu pokoiu , osobliw ie po gw ałtownych wstrzą- 
śnieniach, któresni się ostatnie zo lot wyszicze- 

ólniaia, stosunkowo takoż w Szwedzkim  han- 
lu i w  przychodach cłow ych  skutek swóy 0- 

kaza ło ,  przekonał się jednakże N. Król Jego­
mość z zaspokojeniem swoiem, źe ten, w b o ­
gatszych Państwach E u ro p e js k ic h  ttó w id o­
czn y  skutek, dla S z w e c y i  nie tak znacznie 
Stał się szkodliwym. Można było  przew idzieć ,  
że  po p-zyw rócen iu  pokoiu w E u r o p i e  han­
d el  przechodow y zn ow u dawnych dróg sw o­
i c h  szuhać , a zatem nadal nie sama już tylko 
S z w e c y a  kaęalem iego zostawać b ę d z ie ;  a 
lub oć  się do tego leszcze  i ow e p rzyczyn iły  
śro d k i,  których się Jego Król. Mość dla utrzy­
mania wartośęi monety, w e dłu g  życzenia  Sta- 
nów  z  czasu do czasu chwytać m u sia ł , p r z e ­
c ież  przychody c łow e  p rze w yż sz y ły  nawet 
summę, klórey się Stany spodziew ały.41

,,Czuyny w korzystaniu ze w szełhiey  #po- 
io L n o ś c i ,  któraby handlowi Królestwa nowe 
pożytki nadarzyć mogła, zawarł N. Król Jego­
mość ze  Z j e d 11 o c z  o n e m i S t a n a m i  A in e -  
r y k i  p ó ł n o c n e y  traktat han d low y, na zu- 
p ełn ey  równości praw i p rerogatyw  oparty. 
Traktat tent aczkolwiek z wyjątkiem niektórych 
inniey ważnych w arunków, które przedmiotem 
now ych układów stać się musiały, przez  P re z y ­
denta Zjednoczon ych  Stanów potw ierdzony, nie 
mógł ieszcze z przyczyn y  dopiero  co rz e c z o ­
nych  u k ła d ów , powszechnie bydź o gło szo ­
ny m;  Jego Królewska Mość spodziewa się p rze­
cież, iż  wkrótce sposobność do te^o otrzyma."

„D la  dckładniey3zego  oznaczenia Sto­
sunków h a n d lo w y c h , które z  mocy pokoiu 
Frydrichshamskiego , i 2 mocy czynio­
nych % czasu do czasu przed łużeń warunku 
o c e g o ż  w  tym w zględzie , między S z w e c y  ą i  
F i n l a n d y ą  dotychczas zach od ziły ,  podpisa­
ny został traktat z D w orem  Ces. Kossyyskim 
w  P e t e r s b u r g u  zaw arty , którego zatw ier­
dzenia wkrótce .vymienianemi bydź maia. Jego 
Królewska Mość spodziewa się ,  ze Stany z  n- 
hontentowaniein uznaią słuszność i korzyść za­
sad , na których się traktut ten wspiera."

„D la  dopełnienia obow iązków , o których 
N. K ról  Jegomość na ostatnim Seym ie Stany 
uw iadom ił,  zostały Xięstwa P o m e r a ń s k i e  i 
R u p e ń s k i e  Królewsko Pruskiemu R ząd ow i 
w  Październiku i 8 i 5go oddanemi. Na rachu­
nek umowioney summy w ykupney  , uiszczono 
ze  strony Pruskiey iuź kilka w y p ła t ,  a resz- 
tuiące ieszcze w ypłaty  zawisły naycelniey  od 
obrachunków , które się z mieszkańcami P o*  
m e r  a n i  i ieszcze nie sk oń czy ły ,  a z których 
w ie le  dla Jego Rrólewskiey Mości tak by ło  nie­
spodzianych , iak przesadzoną iest summa o- 
nychże. Gdy iednakow oż układy w tey mie­
rze  niedawno stanowiący obrót swóy w zię ły ,  
przeto  spodziewa się Jego Królewska M cść z 
pew n ością ,  że  takowe bez dalszej p r z e w ło k i ,  
i w sposób dLa obu Mocarstw rów nie zaspo- 
kaiaiący, skutek sw óy odniosą."

„J e g o  Królewska Mość cz u ic  ukontento­
wanie , że  Stanom oznayinić może , iż  d ług 
Królestwa w H a m b u r g u ,  w U o l l a n d y i ,  
w G e n u i  i w A n t w e r p i i  zaciągniopy , spo­
sobem p rzez  Stany uchwalonym zapłacony 
został. P ożyczk a  w L i p s k u  iest w ięc  iedy- 
na, która ieszcze oddaną nie iest. Jego K. M. 
ma iednakow oż nayzasadnieysze n a d z ie ie , że  
p rzy  ścisłem trzymaniu się zasad w y p ła ty ,  
które Steny na Zgromadzeniu swoiem w  lalach 
1812 i i 8 i 5 przepisały, także i ta wypłata da- 
le y  przewlekaną nie  będzie, a zatem zupełnie  
dotrzymanein zostanie przyrzeczan ie  , które 
K. Król Jegomość i Jego Królew icow ska Mość 
Xiaże Następca tronu dali Stanom na ostatniem 
ich  Zgromadzeniu : że  cały, dla Królestwa na­
der u ciążliw y  i do sił iego  niestosowny d ług 
zagraniczny zapłaconym będzie, dług, od kto- 
rego  prow izya niemal dwie trzecie części 
summy teraz p o z w o i o n e y , c z y l i  przeszło  
800,000 talarów w m on ecie  brzęczącej '  byłaby 
pochłonęła."

„J ego  Królewska Mość przystępnie teraz 
do dóktadnieys/.ego w yłuszeżenia tego , co w 
rozmaitych gałęziach zarządu w ew n ętrzn ego  
uczynionem  i rozporządzonem zostało."

„Na pamiątkę reform acji  przez  Doktora 
M a r c i n a  L u t r a  u sk n te czn io n e y , rozkazał 
Jego  K. M. obchodzić powszechną uroczystość 
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d ziękczyn ienia  i radośei, a to w  dniu 3 iwszyra 
Października r. b . , iako w  d n iu , w  którym 
L u t e r  pierw szy  swóy krok publiczn y w 
nauce wiary Chrześciiańskiey uczynił.  Dla 
o w y ch  Gmin , w  Których się nabożeństwo w 
ięzyk u  Finnińskim odprawia, Kazał Jego K. M. 
nową książkę do nabożeństwa na ięzyk Fin- 
niński przełożyć, i rozporządził,  aby iey , gdy 
w ydaną będzie, od p ierw szey Niedzieli  adwen- 
tow ey  r. b używ ano .“

„D la  utw orzonego w stolicy towarzystwa 
I Ł ib liyu ego , hazał Jego K. M. przywiLey i usta­

w y  wydać ; nadto zostały nie tylko w  n a j ­
w ię k s z e j  części P ow iatów , lecz  także i w  kil­
kunastu miastach i mieyscach, osobne tow arzy­
stwa b ib liyn e  urządzonnemi. Z wielkiem u- 
iontentojvflniem  dow iedział się Jego K. M. o 
p o s t ę p ie , z iakim te instytuta rozkrzewianie 
Pisma S. między mniey maiętnymi Poddanymi 
w s p iera ły ,  i r o z p o rz ą d ził ,  aby na wsparcie 
tego  przedmiotu w dzień setnicy reformacyi 
po calem Państwie składkę zbierano.“

„Podaniem  Stanów względem  rozkrzew ie- 
nia szczepienia ospy krow iey  z n ie w o lo n y , 
ustanowił Jego K. M. porządek te g o ż  szcze­
pienia , aby przepisom w  tey mierze z czasu 
do czasu wydawanym , większą doskonałość i 
lepszą zw ięzłość  nadać.“

„W z g lę d e m  stolicy w ydał Jego K. M. O- 
sobne rozp orząd ze n ie ;  dla w iększego  zaś za­
chęcenia osób ospę szczepiących r o z k a z a ł , a- 
Ły  im nagrody i medale p rzez  uchwałę J. R. M. 
p o zw ołon e,  za staraniem W ielk orząd ców , spo­
sobem do w zbudzenia  uwagi zdolnym rozda- 
•wanó , i wiadomość o tern w  gazetach umie­
szczano.“

„ J e g o K . M .  w ydał rozporządzenie  w z g lę ­
dem tego, co w  razie zarazy ospy naturalney 
zachow ać należy  , i w zględem  karania owych , 
h tórzyb y  p rzez  zaniedbanie wakeynacyf roz- 
szczerzanie  się tey zarazy zrządzili .41

( D ahty ciąg nastąpi,)

P r u s y .
Korrespondent N o r y m b e r s k i  d on osi ,  

ze  Kanclerz Stanu Xiążę H a r d e n b e t g ,  w y ­
jechał z B e r l i n a  do Prow ineyi N a d - R e ń ­
s k i c h ,  dla przekonania się na mieyscu o p o ­
trzebach i życzeniach tamecznego Ludu , żą­
dającego utrzymania tych in sty tu c ji  , z  iąkie- 
mi przeszedł pod panowanie N. Króla P r u ­
s k i e g o .

T ayn y  Radca Stanu D a n i e l s ,  mianowa- 
jny tymczasowym Prezesem  naczelnego  Sądu 
ap p ellacyyn eg o  w K o l o n i i ,  rzekł w m o w ie ,  
snianey podczas objęcia  urzędu sw oiego , te 
godne uwagi s ł o w a : „TJznaię trudne położę-, 
n ie  Sędziego- D\vem stronom spór z  sobą

w io d ą c y m , niepodobna iest zadosyć uczynić. 
T y lk o  p ubliczn e  toczenie się rospraw sado­
w ych  zachow uie Sędziego  od wszelkiego * po- 
deyrzenia , i iest naybezpiecznieyszym  p u kle­
rzem iego. Gdy bow iem  obustronne m o w y , 
dow ody i onychże zbiianie , tudzież pobudki 
w yroku słyszy' P u b l ic z n o ś ć , potrafi prędzey  
lub póżniey prawdę i słuszność od fałszu i 
niesłuszności rozróżnić.“

Prusacy zaymuią s i ę , podobnie ink N i- 
d e rla n d c z y k i , rękodziełami swoiemi. U tw o­
rzy ło  się w P r u s i e c h  towarzyst>vo ( z lo ż o u e  
z 4,000 osób różnego stanu , a uiaiące takoż 
w  gronie swoiem kilkunastu kupców  i fabry­
kantów) , które obow iązało  się pod przysięgę 
nie przedawać i nie używ ać żadnych innych 
rękodzielnianych p łod ó w  , iah tylko kraio- 
wych.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
P olacy  w  L i t w i e ,  w  W .  Xięstwie P o -  

z n a ń s k i e m  i w  wolnem mieście K r a k  o w i e, 
u czcili  obrzędem relig iynym  pamięć T a d e u ­
s z a  K o ś c i u s z ' k i .  R ządy Rossyski i Pruski 
dały z uprzeyraością u pow ażnien ie  do tego 
ża łob n eg o  obchodu, na którym znaydow al się 
w  P o z n a n i u  X iążę  R a d z i w i ł  Namiestnik 
Królew ski z Małżonką i całą rodziną s w o i ą , 
P olscy  Jen erałow ie  D ą b r o w s k i  i U m i ń ­
s k i ,  Pruski Jenerał Poruczn ik  Amiikar K o ­
s i ń s k i ,  tudzież  inni Jen erałow ie i U rzędn i­
cy Pruscy, a w K r a k  o w i e  Pełnom ocny Kom- 
mtssarz N. Cesarza i Króla A l e x a n d r a  z 
Senatem tego w olnego  miasta, z zebranem i 
teraz na S e y m  Reprezentantami , z  Officera- 
mi różnego stopnia i mnóstwem ludu m ie j ­
skiego i z okolic  przyb y łe go .

P rzyiech ali  do L w o w a  dnia 5g o  i tg o
Stycznia.

P . B iu ra , Z arządca  h u t y , z Solca . —  W .  
Ł agow sk i F ran ciszek , z  P olsk i' —  W . Piątkow ski 
IgnaGy, z Ż ó łk w i. —  W . S ied lzrski 8tan iśłavr, 2 
G rzędy. —  W . Sakin J ó z e f ,  % Sanoka. —  W .  
W ierzb ick i A n to n i, z  Z ło czo w a . —  W .  W ilczyń ski 
M ateusz, z Sam bora.

W y ie c h a li  ze  L w o w a  dnia 3g c  i Ągo S ty ­
cznia.

W . P rohojciw ski M aiym ilian ,  do Ż ó łk w i. —  
P. GaribaTd k u p ie c , do W ło ch . —  W'. N anow ski
Stanisław  , d o  Przem yśla. —  P. Selignian J ó z e f , 
d o  Stryia. —  W . Studziński Stanisław , d o  Ż ó ł ­
kw i. —  W . Sw iątkiewlrz Franciszek C. K K upi, 
ta n , d o  Z ó ła w i. —  W , T chorzn ick i B o g u s ła w , d c  
G ródk a .


